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Kląska „ĆRACOVII“ w Warszawie
Porażka „WISŁY* na Górnym Śląsku

POLON JA -  CRACOVIA 4:1 (9:0)
Rogów 1©s3 dla Cracovii

Bramki strzelili: Tupalski (2), Grab wski (1), Emchowicz (1), Ciszewski (k)
Warszawa, 30,3. Park Sobieskiego

SKŁAD DRUŻYN:
CR AC© VI A: Popia!, Clntof, Fryc, Strycharz, Cjiiowsbl, Cliróćciński, C iszewski, W ąg low sk !

Katuża, fłeym an Sil, Sperling.
POLOKJAi Loth Si, CaajkowskS, •■Sa.y&ewski, 5mld", Loth is ilan ow , H am burger, l^p a isk i,

G rabow sk i, E m c h o w ic z ,  Z a n tm a n .

CA

Sensacyjne zawody wczorajsze by- 
h  faktyczaem otwarciem sezonu pił
karskiego w  Warszawie. Po raz pierw- 
'8^y w roku bież, wielotysięczny tłum 
iciągjpął do Agrykoli, pokazując, że 
WarśzSwa stęskniła się już za futba- 
Jem i z niecierpliwością czeka na 
fpożkanie swego mistrza z drużyną 
♦amiejsrową.

P ie rw fs z a  p o ło w a  g r y  jednak 
przyniosła pewne rozczarowanie. Dru- 
tyny obie bez należytego treningu, na 
błotnistym teranie ruszaiy się dość 
ospale. Trzy kwadranse kopaniny nie 
dały żadnego wyniku, wykazując lekką 
przewagę Craccwii (rogów 5:3), wyż- 
sśej technicznie, ale ustępującej war-

Sędasia? p. itfandi.

srawiakoin w zasobach sił fizycznych. 
Obrony obu drużyn trzymają się dość 
mocno, linja napadu są niedość zgra
ne i zdecydowane w akcjach. Janek 
Loth, który do przerwy miał więcej 
do roboty, niż jego vis-a-viś, pokazał 
edrazu grę wspaniałą.

Po przerwie obraź gry zmienił się 
całkowicie. Jakby nowe drużyny wstą
piły na boisko. Z obu stron atak po 
ataku, bramkarze wciąż przy pracy. 
Częściej jednak piłka odwiedza poie 
białoczerwonych, którzy „spuch!i“. W i
dać to było szczególnie wyraźnie po Ci- 
kowskirn. Goście widząc zbliżającą 
się kięskę, zaczęli się denerwować, 
gadać ze sobą i... z sędzią. A zbytnia

rozmowność drużyny jest już dobrym 
znakiem dla przeciwnika!

Zaraz po pauzie z winy Czyżew
skiego dwa rogi dla gości, unicestwio
ne przez przytomną obronę Lotka, 
po chwili Węglowski przebija się i 
strzela z paru metrów. Loth chwyta 
pewnie. Po paru minutach obustron
nych ataków, Popiel zatrzymuje silny 
strzał Tupalskiego, n a s tęp u je  dość 
długie zamieszanie, uwieńczone w 15’ 
pierwszym goał’em d la  Polonji (Tu
palski), przyjętym huraganem oklas
ków. Cracovią denerwuje s ię , warsza
wiacy zagrzewani okrzykami, gniotą. 
Popiel robinzonadę broni ostatniego 

(Dokończenie na str. 3)
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Kompletne wyekwipowanie dla druźyu footbalowych 
1 ! e kko-ałłetyfzn^c h. 

yroby w ła s n e .  Tow ar p ierw szorzędny! C en y  u m ia r k o w a n e .
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NOWINY SPORTOWE STADJONU

B r a k  lu d z i
W calem życiu org-mlzacyjnem na

szego sportu słychać zawsze i wszę
dzie lament na jedną, wciąż powtarza
ją cą  się nutę: „Brak ludzi do pracy". 
Ubolewacie to, narówni z narzekaniem 
aa brak pieniędzy, jest tłem, na któ- 
rem wszystkie zarządy malują swe 
sprawozdania

Istotnie, stan rzeczy jest niewesoły, 
/ trzeba myśteć jak złemu zaradzić.

Jakiego rodzaju pracowników brak 
nam najbardziej? Niewątpliwie do
brych organizatorów i kierowników, 
którzy potrafiliby prowadzić Zarządy 
i  pilnoojać wykonywania szczegółów  
pracy przez jego członków. O ludzi 
do roboty mniej odpowiedzialnej, wy
magającej mniejszych kwalifikacji, 
zawsze jest łatwiej. Ludzi takich ze
brać można, trudniej ich przy pracy 
utrzymać. Ale do tego trzeba sprę
żystego i energicznego kierownictwa 
zgóry. Jeżeli przejrzymy po kolei na
sza organizacje sportowe, zauważymy, 
że niemal wszędzie tam gdzie prezes 
test człowiekiem oljdażoiym autory
tetem i inicjatywą, pracuje dość do
brze Zarząd jako całość. Jeżeli na
tomiast ciężar myślenia za cały Za- 
"''■N spadu. na kogoś, Ido nie stoi na 
J ' u czele —  całość będzie kulała, 
choćby ten rob ił nadludzkie wysiłki.

lym czaiem  u nas, przy poszukiwa
n a  kandydatur na stanowiska naczel
ne, utarł się zupełnie błędny tryb po
stępowania. Zaczyna się od ludzi za
służonych, którzy mają po kilka pre
zesur iv instytucjach sportowych, a
gdy c i odmawiają schodzi się stopnio
wo do tych co przynajmniej są gdzieś 
vice-prezesami. Naszem zdaniem szu
kać należy ludzi z poza sportu, ludzi 

obeznanych ze sprav/ami organizacji 
społecznych, ludzi mających kwalifi
kacje na kierowników. To że nie zna

ją  się oni na sprawach czysto tech
nicznych, nie powinno grać roli, gdyż 
od tego są wszędzie komisje sportowe.

- Stosunki zmieniły się w ostatnich 
latach■ Dziś już sport jest tak po
ważną dziedziną życia, że zasługuje 
na to, by kierowali nim ludzie z au
torytetem społecznym, o silnej ręce or
ganizacyjnej.

HmMinowyeii pism 
sperlswyssh

Z nastaniem wiosny i za pierwszym 
ciepłym podmuchem szerzy się u nas 
szczególna epidemja. Powstają jak 
grzyby po deszczu pisma sportowe.

Oto w Łodzi młoda „CSa&eta 
S p o r ta m i*44 wydaje za naszym przy
kładem dodatek ped nazwę , ,E x p r e s s  
S p c s i® w y s<. Jednocześnie wycho
dzić zaczął „T y d te ia ń  S p o r t o w 
c a 44 w dość okazałej formie zew- 
aętrzoej, ale ubogi w treści.

W Wilnie pojawia się „W ileński 
Express Sportaw y44 pod redak
cję pp Romualda i Tadeusza Kawal
ców. Oprócz tego wychodzi dwuty
godnik „ P 8'a y s p s s c b i e 5i i e  W o j 
s k o w e 44.

Nowe pismo (miesięcznik) wychodzi 
nawet w Bielsku Podlaskim Słychać 
też o projekcie stworzenia trzeciego 
pisma sportowego w Warszawie.

Mamy więc już w Rzeczypospolitej 
pism sportowych 14!

K A T O W I C E
AM ATORSKI KL. SPO R TO W  * — KS. „WlSŁtt" 8:3. <3:1)

KATOW ICE, 30.3 (A .W .) „Amator
ski KI. Sport" (Królewska Huta), któ
ry przeciwko „Polonji" Przemyskiej 
(3:0) i „Makabi" krakowskiej (1:0) grał 
z rezerwę przeciw „W iśle" wystąpił 
w pełnym składzie. „Wisła bez Kaczo
ra w komplecie. Pomimo słoty pu
bliczności dużo „Am. KI. Sp.“ grając
7. wiatrem już w pierwszych 10 mi
nutach zdobywa 2 bramki. „W isła"

często w opałach; Wiśniewski ratuje 
wiele niebezpiecznych sytuacji. Po 
przerwie „Wisła stale atakuje I zdo
bywa nawet stosunek 3:3; pod koniec 
jednak „puchnie" i „Am. KI. Sp.“ zdo
bywa dalsze 3 bramki. Gra b. ładna, 
prowadzona w ostrym tempie. U Ama
torów wyróżnił się na prawym skrzy
dle Szymaia i środek pomocy Duda; 
Sędzia Kozicki nie zadowolił nikogo.

L W Ó W
„ P O G G f t "  —  19 p p .  9 :0

LWÓW, 30.3. (A.W-). Sezon piłki 
nożnej otwarty został przez zawody 
„Pogoni" z 19 pp., które zakończyły 
się zwycięstwem „Pogoni" w stosun

ku 9:0 (2:0). Rogów 6:7. Bramki 
strzelili Kuchar 4, Garbień 3, Bacz,2.
Publiczności dużo-

„CZARNI” — „JUTRZENKA 7:©

Mecz pRki nożnej pomiędzy druży
nami KS „Czarni" i ŻKS „Jutrzen

ką” zakończył się wynikiem 7:0 (5:0) 
na korzyść „Czarnych".

Ł  O  D Z
„ Ł K S ” „S C H d N E B E R G E R  K IC K E R S *  6 :5  i 3 :0

ŁÓDŹ, 29-go b.m. (A . W.). Od
był się mecz ŁKS —  Schóneberger 
Kichers z wynikiem 6:5 (3:0) na ko
rzyść ŁKS. W pierwszej połowie prze
waga ŁKS, w  drugiej tempo zdw ojo
ne, gra równoważna.

30.3 odbył się drugi mecz tych dru
żyn; zakończony wynikiem 3:0 (2:0) 
na korzyść ŁKS. obie drużyny z re
zerwą. Gra ładna, obfitując w pod-

„Ł K S  l ! “ —

25 marca odbył się mecz Siła I —  
ŁKS, w którym zwycięstwo z wynikiem 
1:0 uzyskał mistrz klasy B; grający

bramkow momenty. ŁKS zaczyna 
i zdobywa z miejsca przewagę, uzy
skując 2 bramki (jedną strzeloną przez 
Ałaszewskiego, drugą z karnego. Da
lej gra równa. Po przerwie przewaga 
gospodarzy; w 15 min. Lange strzela 
strzela 8 bramkę. Rogów 4:3 dla Sch. 
Kickes. Sędziował b, dobrze p. Dietek 
Publiczności około 400.

SIŁA II- 3:0

z ambicją i zapałem, ŁKS grał bez 
woli zwycięstwa.

{ P o z n a ń } — „Fao&bal! Club44 .Katowic® 3 :0  (1 :0 )
PO ZNAŃ  30.111 (A. W.). Doskonała 

drużyna Katowicka grę prowadzi bar
dzo energicznie i dlatego wynik jest 
dla niej krzywdzący. „Warta" grała do 
przerwy słabo. W pierwszych 15 min. 
zdobyta bramka z karnego. Potem 
tempo gry „Warty" słabnie i od tej 
.obwili, geście mają przewagę. Bram
karz „W srty" musi bronić wielu nie

bezpiecznych strzałów. Po przerwie 
„Warta" gra lepiej, uzyskuje przewagę. 
Bramki zdobyli Staliński i Przybysz. 
Tempo gry ostre. W „W arcie" najlepsi 
Kosicki i Staliński, w „F  Cl." Kato
wice Gorlitz i środkowy pomocnik Ko- 
niecko. Sędziował p. Bereziński, pub
liczności przeszło 3000.

PO SN A N iA  — P 0 G 0 &  5 :1

Posnania miała doskonały dzień. Pogoń gra z meczu na mecz słabiej.

W arta Ib—-Sparta I 6 :1  

Zawody wygrała doskonała trójka ataku „Warty".

3  pałk Iotm c*y—„FoSojija44 Poznań 9 : 0 .  

Polonja bez 2 skrzydłowych.

„ W a r t a 44— SchSnefeerger Kfeckers odw o łane .
Schóneberger Kśeckers miał grać 

w środę z „Wartą” lecz dziś nade
szła telegraf, wiadomość, odwołująca

IS
POZNAŃ, 30.3. (A .W .) Dziś od

był się bieg na przełaj, zorganizowa
ny staraniem Poznańskiego Okręg. Zw. 
Lekko Atletycznego. Trasa ta sama, 
co w ubiegłą niedzielę, t. j. 3 kim, 
Do zawodów zapisało Się 110, star
towało 70 zawodników, I przyszedł 
S z w a r c  (Warta) w doskonałym 
czasie 9:17‘6 sek., II D o n d e l s k i '  
(Olimpja— Grudziądz) poza konkursem,
6 metrów za pierwszym, III D a j e  w- 
s k i  („Stella" Gniezno), IV M a r 
c z u k  (Pentatlon), V M a 11 o w („S tel
la "  Gniezno). Forma zwycięzcy dosko
nała. .

zawody z powodu zakazu niemieckie
go Związku.

Co to znaczy?
tiiub  o rgan izu je  „m istrzostwo  
Polska" beat w iedzy Zw iązku!

Donoszą nam z ŁODZI (A. W .) że 
„S iła" obchodzi 29 maja siedemnastą 
rocznicę istnienia klubu. Do programu 
uroczystości jubileuszowej wchodzą 
m. in. zawody o mistrzostwo Rzeczy
pospolitej w: walce francuskiej dla 
amatorów. Z drugiej strony dowiadu
jemy się, że Polski Związek Towa
rzystw Atletycznych, jedyna instytucja 
upoważniona do organizowania mi
strzostw, nic o zamiarach K. S. Siła 
nie wie. Co to znaczy? Czekamy wy
jaśnień od PZTA  i od „Siły".

Bezkonkurencyjne zwycię
s t w o  Angiji

23 marca odbył się w Newcastle 
(Angija) tradycyjny bieg na przełaj 
„5 narodów" (a raczej już 6-ciu). 
Startowały drużyny Francji, Anglii, 
Waijś. Szkocji, Iriandji i Włoch. Dy
stans wynosił 10 mil. (16 km. 90 m.). 
Drużyna angielska była bez konku
rencji, zdobywając 6 pierwszych  
m ie js c !  Indywidualnie zwyciężyli
1) W. M. Cotterel (A n g l)  55:35 4,
2) E. Harper (A .) 55:40, 3) J. E. Web
ster (A . )  56:21, 4) L. E. Blewit (Ang.) 
56:33, 5) Williams 56:38, 6)  Stanton 
(A .) 56:45.

Z Francuzów pierwszy był Manthes 
(7 miejsce), za nim Heuet (8-my), 
Schnellmann (10-ty). Mistrz Francji 
Bedel, „odkrycie" roku ostatniego 
musiał sie zadowolnić 21 miejscem!

W klasyfikacji państw ma: 1)  Angija 
21 p., 2) Francja 80 p., 3) Szkocja 
133 p., 4) Walja 163 p., Irlandja 180 
p., 6)  Belgja 181 p.

W roku zeszłym zwycięzcą był An
glik Blewitt, drużynowo zaś Francja. 
W r. 1922 wygrał „Cross des 5 na- 
tions” olimpijczyk Guillemot i dru
żyna Francji.

Cross-country
w Krakowie

Z w y c ię s t w o  Z i f f fe r a

KRAKÓW, 50.3. (A. W.). Odbył się 
dzisiaj bieg na przełaj, organizowany 
przez KS „W isła" na dystansie 3400 
m. Startowało 33 zawodników z Wi- 
ssy, Cracovii, AZS, Wawelu, 5 p. sap.,
20 pp.

Łatwe zwycięstwo odniósł mistrz l 
rekordzista Polski Stan isław  Zlf>  
f e r  (W isła ) —  w 12:41, 2) Pofcóg 
(Cracovia) 13:20, 3) Cichotck 13:50,
4 ) Szafek, 5) Indyka. Organizacja za
wodów dobra. Publiczność z powodw 
niepogody nia dopisała.

las® aiietyne w Piiaiii
K lu b  S p o r t .  P r a c o w n ik ó w

K ru sc h ® — E n d e r  urządził w ubie
głym tygodniu dwudniowe zawody 
atletyczne i pokaz boksu z udziałem 
zawodników z Warszawy (P.T.A.).

W y n ik i :  G e rS  I—  zwyciężył Z iół
kowskiego w 8 m., P  ł o d o w s k i —  
Chudzikowskiego w 43 m-, R ę k a w e k  
— Gersa Ii, oraz Banasink—  Ziółkow
ski nierozstrzygnięte, M i a z i o  zwy
ciężył Mierosławskiego w 5 m.

Kulminacyjnym punktem zawodów 
była walka R ę k a w e k  (P . T. A.) z 
cięższym od siebie o 10 kg. Ruszew- 
skirn (Rab.), na skutek wyzwania te
go ostatniego, zakończona zwycię
stwem pierwszego w2‘/2 minuty „przed
nim pasem".

Publiczności bardzo dużo. Organi
zacja zawodów bez zarzutu. Zasłu
ga to wyłączna p. p. Kannenberga 
prezesa klubu i Nowaka kierownika 
sportowego.

BIEG N A  PRZEŁAJ W KRAKOW IE. W  da- 
25.111 K.S. Ct-ficovia urządził dla swych człon
ków  bieg na przełaj na przestrzeni mniej 
niż 3 kim. Startowała 8 zawodników: I. B. 
Pobóg ęzas 5 : 44 ■ 6, 2. A . Nowosielski, 3 T. 
W iśn iew ski.

€ i ó m r  Ś l ą s k

W y u ik i s p o t k a ń  p i łk a r s k ic h

WIELKIE HAJDUKI, 20.3. Amator
ski. Klub Sportowy— KS Ruch (W ie l
kie Hajduki) 2:1.

KRÓLEW SKA HUTA, 23.3. Ama
torski Klub Sportowy —  KS Polonja 
(Przemyśl) 3:2; 25.3. Amatorski Klub 
Sportowy —  KS Makabi (Kraków) IKfc-
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T r y b u n a

Dziwna pretensja
Jakże często osobiste pretensje, animozje 

° * y  żale pokrywa się płaszczykiem  niby to 
pprawy ogólnej, obchodzącej szeroki ogól, 
któremu ten pogląd ozy to przez prasę, 
asy też w innej drodze siłą się narzuoa.

W  takich warunkach je s t  rzeczywiście 
trudno pracować, gdyż każde przedsięw zię
cie będzie przez tych rozżalonych „prywa- 
tystów * umniejszane w  swej wartości, 
przedstawiane w niekorzystnem  świetle 
i — „nie fachowe", gdyż obyła się bez ich 
.fachow ej* pomocy.

/ żyaic sportowe nie je s t  wolne od tego 
ogólnego zła. J tu od czasu do czn.su w y
p ływ a ją  jednostki, któręt interes czy żal 
osobisty przerabiają na ogólny, lansując 
wodniste wyjaśnienia przez szpalty różnych 
pism. A  czynią to w  sposób n ieraz niesmak 
budzący i tak jaskraw y, ze nawet ślepy 
Jest w stanie dojrzeć w  tem prywatę, po- 
ounięią do granic niewybrednego zac ie trze
wienia.

Myśli powyższe nasunęły mi enuncjacje 
p. Linnemana w  sprawie zawodów3 szer
m ierczych o m istrzostwo arm ji. Zapewne 
Byłoby wszystko w porządku, choćby stały 
oae nawet, o całe niebo niżej, gdyby w ju ry  
zasiadał p. B. Łinneman. Ponieważ p.'Lin
nemana „pominięto (n ie wiem  czy rozm yśl
c ie ) w ięe rzekomo zaw ody nie w ypełn iły  
twego zadania, b y ły  bezwartościowe i jeś li 
nie skończyły się fiaskiem  zupełnym, to 
według listów  „Przeg l. Sport." zaliczyć na
leży  to na karb zasług krakowskiej szkoły 
p. Linnemana. W  rzeczyw istości w ynik i 
zawodów w ykazały  co innego.

To też trudno wybaczyć p. Linnemano- 
wi, iż jedyna:' i iin/Licznie z pobudek osobi
stych wprowadził do grona szerm ierzy n ie
znany im doiyohezas sposób uprawiania 
dzielnicowej polityk i sportowej; k tóra pro- 
wadzić może tylko do upadku szerm ierki, 
n igdy zaś do je j  rozwoju. N ie wybaczy 
lau również i z tego powodu, iż  k ierowany 
anim ozją osobistą podrywa autorytet inne
go, n ieprzeciętn ie 'zdo lnego szerm ierza, p. 
farg lcra , k tóry  w rozwoju  polskiej szer
m ierki ma niem niej zasług niż p. Linne- 
man.

A  sposób argumentacji p. Linnemana, 
czy nic potrafi w ytrącić i  równowagi nawet 
najbardziej ob jektyw nęgo sportowca? P. 
Lińneman guiewa 3ię na notatkę .S tadjonu" 
a czyż nie je s t  ona bardziej oględną w  do- 
borze^argumentów, n iż je g o  listy, z któ
rych sączy się wprost potok złości i  zawiści? 
Co ma uznaczać ta  uwaga, że szerm ierze 
krakowscy rekrutują się z in teligencji, a 
zw łaszcza z kół akademickich i  co to ma 
za zw iązek z wyrażeniem  „krakow skie pod
wórko". Co może obchodzić jak iegoś  spor
towca, czy  p. Liancman b y ł ’ czy  nie był 
oficerem  i co to ma wspólnego z je g o  sta
nowiskiem  w spraw ie ostatnich zawodów?

W  każdym razie co do jeduej sprawy 
mamy absolutne zastrzeżenie. Sport w  w o j
sku ma sw oje specjalne zadania. W  zaw o
dach ogóino-sportowyeh pomoo p. L inne
mana może się okazać niezbędną, w ra
mach m istrzostw wspólnych m ogła by ona 
być pożyteczną, ale uic bezwzględnie ko
nieczną.

Sposób polem iki, p rzy jęte j pmzoz p L in
nemana iest nawskroś n iezdrow y i aż na
zbyt osobisty. Stwarza on w piśm ienni
ctw ie sportowym  wyłom  niepożądany i przez

i i i  iiiissko p t e i f f

Sport a machinacje cyrkowe.

Gałęzią sportu, gromadzącą doko
ła siebie najwięcej zawodowców, 
a stąd obfitującą w różnego rodzaju 
nadużycia, jest ciężka ttletyka. Sport 
ten z innej strony tak piękny i po- 
pulerny wśród najszerszych^brarstw, 
nie wyzwolił się jeszc-e (nie tylko u 
nas) z pierwiastków cyrkowa-ma hina• 
c y jn y c h ,  gdzie jedynym celem wido
wisk jest możliwie jakr.ajwiększe po
drażnienie nerwów widzów, by powo
dzenie następnych przedstaw, było za
pewnione. Otóż taki cel mają również 
macherzy, organizujący po różnych 
miastach zawody. Angażują oni zwy
czajnie jednego lub ciwu atletów wy
bitniejszych t. j. takich, by wyglądem 
już sarr.ym wzbudzali „podziw" wśród 
publiczności, pozatem kilku jeszcze 
„grandziarzy", pragnących zarobić so
bie kilka miljortów i widowisko jest go
towe. Bezpośrednio przed rozpoczę
ciem jednak następuje jeszcze zwykle 
szczegółowa umowa, Icłćry z zapaśni
ków ma którego pokonać, czyli położyć 
*na dwie łopatki1* —  iahim chwytem

* 
ma

każdego prawdziwego sportowca męst być 
oałą Siłą zwalczany. Życie nasze sportowe n
ty le bolączek natury ogólnej i czysto sporto
wej, iż na bawienie się w  politykę przywiłe- 
Jów względnie obronę tychże z punktu w idze

nia esystej tylko prywaty pozwolić sobie nie 
może i nie powinno. Załatw iania uraz oso
bistych nalegałoby szukać na innej drodze, 
a przedewśzystktem w innej formie.

Ad. Burgnardl.

POLONIA—CRACOVIA 4s1 (0:0)
(Dokończenie)

strzału, i piłka wędruje na dłużej do 
Lotha. Następują 2 korpery dla goś
ci i wreszcie po długiej kopaninie Ci
szewski w 19’ wyrównuje niechybnym 
strzałem z paru metrów, tak silnym, 
że piłka odbija się od siatki i wyska
kuje z bromki. Nowy zryw Poionji 
i nowy goal w 20’ (Grabowski). Znów 
przewaga miejscowych, szereg strzałów 
na bramkę i w 25’ Emchowicz paku
je trzeci raz Ipiłkę w siatkę; strzał 
byłby do obronienia, gdyby Popiel 
był mniej niespokojny.

Gra trwa wciąż otwarta i około 29’ 
następuje najpiękniejszy jej moment. 
Z  długiego podania Err.chowicza bie
rze piłkę Zantmsn, będący dnia tego 
w świetnej kondycji, mija obronę Cra- 
covi i, przy samej linji wspaniale cen
truje. Z podania tego Tupalski strzela 
nieuchronnie 4 -ią  bramkę, przy
jętą entuzjastycznie. Znów atak bia
ło-czerwonych, którzy robią nadludzkie 
wysiłki by uchronić się od kompromi
tującej eks-mistrza porażki. Wszyst
kie ich wypady unicestwia jednak 
pewny zawsze Loth I. W ostatniej

W A R S Z A W A
H icd sIeS fi? . m e c z e fp i fk i  n o ż n e j

„ L e s j ja 56 pokonała' „ B a r -K o c h -  
w stosunku 5-.0 (1:0).

„K u c h 44— „ L e g j a 44 II kemb. 4:1.
„ S k r a 44 (komb. I i II) —  „ V a r -  

s o u ia  ISi 9:3.

Bi§g ea Efzełaj U faruiia
W dn. 50.3 w Parku Sobieskiego 

odbyło się powtórzenie unieważnio
nego w dn. 25.3 biegu na przełaj dla 
harcerzy wszystkich klubów. Trasa 
była b. uciążliwa i wynosiła 3l/2 kim. 
Zwyciężył podobnie jak poprzednio 
Foryś z K. S. Warszawianka. Starto
wało 15 zawodników, z tych do mety 
przybyło 13. Ostateczny wynik był na
stępujący: 1 . F o r y ś  (Warsz.) 13:3*8, 
2. Wituch (Warsz.) o 10 mtr., 3. Wierz
bicki (VarS ) o mtr. za drugim, 4. W ój
cicki (Warsz.), 5. Godlewski (V a rs ), 
ó Malinowski. Pierwsi trzej zawod
nicy przybyli do mety w b. dobrej
io nve.

i vj której minucie; który ma wziąć 
pierwszą, drugą itd. nagrodę; wszystko 
w obecności zaufanego arbitra. Przed 
kilkoma laty zjechała do Warszawy 
grupa atletów, która występowała w 
gmachu obecnego teatru „Nowości". 
Wszyscy występowali pod zmy.4lo.nemi 
nazwiskami, e jeszcze bardziej tytu
łami, bo okazało się, że szampicn 
Krakowa „profesor atletyki" był jakimś 
zwykłym mularzem, szampion Euro
py —  cyrkowym klownem, a szamp. 
Persji czy też Hindostanu „Ali Ogły” , 
w swoim czasie występował w roli pół" 
człowieka, a pól zwierzęcia i  oszuści 
obwozili go zamkniętego w żelaznej klat
ce, przez kraty której wysuwał ten 
małpozwierz pazury i straszył małe i 
dorosłe dzieci.

Takich subjektów przewija się przez 
arenę sportową— setki-i tysiące; no
wym dowodem tego, odbywające 
się obecnie w Lodzi, w cyrku Ci- 
nisellego „walki zapaśnicze o mistrzo
stwo Polski i 5,000 franków" — jak 
wynikało z olbrzymiego ogłoszenia,
u.niesrc-onego w „Głosie Polskim". 
Wymieniono tam do 20 zapaśników, 
z Których trzy czwarte mieli to być 
sami mistrze, zwycięzcy t szampjoni 
świata i  Europy. W rzeczywistości 
występuje zaledwie kilku zapaśników 
i to dość lichej konduby. Micheisohn

minucie jeszcze atak Poionji, jednak 
pewną pozycję pod bramką marnuje 
Emchowicz strzałem nad poprzeczkę.

Tak wysokich cyfrowo przegranych 
z drużyną polską nie wiele pamięta 
Cracovia. Jest tu trochę winy Popiela 
który pozwalał sobie na zbyt ryzy
kowne wycieczki i grał zbyt nerwowo. 
Brak Synowca dawał się Cracovii dot
kliwie we znaki. Po Sperlingu nie wi
dać że jest reprezentacyjnym graczem 
Polski, co do którego nie było nigdy 
dyakusyj.

Polonja grała lepiej niż zwykle. Smid 
z Lothem I świetnie spełniali swą rolę 
w pomocy, w ataku najlepiej pracują 
skrzydła. Emchowicz jak zwykle tro
chę bez głowy i marudzi wtedy gdy 
trzeba się spieszyć. Tupalski pracowi
ty i dość szczęśliwy w strzałach. Ham
burger jak zwykle doskonały. Gra
bowski nie może się przyzwyczaić do 
tego, że na to Pan Bóg dał ręce fut- 
balistom, by niemi nic nie robili...

Gra naogół prowadzona dość fair 
a sędzia p. Mandl, bardzo dobry, rzadko 
potrzebował interwenjować.

Piłka koszykowa
Y M C A  U —  W  T C  14:10 (1 2 :6 )

29.3 WARSZAWA. Dynasy. Mecz po
wyższych drużyn nie należał do cie
kawych WTC. Słaby technicznie YM CA 
zbyt pewna siebie, w pierwszej poło
wie mało ruchliwa, a co najważniej
sza niezdecydowana pod koszem. Sę
dziował dobrze p. Sikorski.

• *
W  czw artek  3-go kw ietn ia o g. 18-ej 

odbędzie się na Dynasach mecz AZS  -  Orzeł 
Biały.

Konferencja Olimpijska
Polski Komitet Igrzysk Olim 

pijskich zwołuje na czwartek dn. 3 
kwietnia zgromadzenie przedstawicieli 
klubów i wszystkich interesujących 
się sprawami ekspedycji Olimpijskiej. 
Udział swój przyobiecało wiele wybit
nych osobistości ze świata politycz
nego. Zebranie odbędzie się w Warsz 
Tow. Wioślarskiem (F o k s a l  1 9 ) 
g e d z .  S w ie ą .  Pożądany jest jak- 
najliczniejszy udział zainteresowanych.

Łódzka „Gazeta Sportowa" umieściła na 
tytułowej stronie zd jęcie wspaniałego skoku 

0 *yczce, zaopatrzone komentarzem „Feno
menalny norw egezyk  Hoff skacze o tyczce 
4 m. 20 cm.“ 2byt ciekawy czytelnik mógłby 
się zdziw ić d laczego „norwegezyk* (niedłu
go usłyszymy o „pclokczykach"...). Hoff ma na 
piersi tarczę z herbem Stanów Z jednoczo
nych ... Gdyby czytelnik ten byi nie fyike 
ciekawy, ale i niedyskretny zajrzałby do 
numeru olimpijskiego „La vie au grand a ir“ 
z 20.IX 1920 r. na sfr. 27 i znaiaziby fam 
fotografję z „Gazety Sportowej" z objaśnie
niem, ze jest to skok Amerykanina (nie 
Amerykańczyka!) Fossa 3 m 80 crr,. (nie 
4 m. 20 cm.), zwycięzcy z VI! Olimpjady.

Pochwalić jednak można redakcję „G a
zety Sportowej", że do sfabrykowania m od
nego dziś Hoffa, użyła tak znakomitego 
materjału jakim jest Foss, poprzedni rekord- 
man światowy. P rzec ież tak iahvo było sko
rzystać z jakiego „rodzim ego" okazu, który 
może nie skakałby nawet 3 m., ale za to 
nie miałby zdradzieckiej tarczy gw iaździ
stej....

Dlaczego?
Jak należy sobie tłóm aczyć (akt, 

że zam ieszkały w  W arszaw ie Z i f -  
f e r  gra w  p iłkę nożną w  „L e g ji“  
a w  lekk iej a tletyce reprezen tu je 
barw y krakowskiej „W is ły "  s tam 
je źd z i na zawody?

Jak zapatrują się na to P Z L A  
i  P Z P N ?

^lSSSSSS^SSESSS^3XS^XSSStb

SEJM W  SPO RC IE

W k e m a r s z a łe k  O s ie c k i,  p r e z e s  Ł P Z S

Hann, podobno „najsilniejszy ży
dowski zapaśnik” przezwany „żelazny 
żyd” —- (przypominamy sobie, że ilu 
żydowskich zapaśników występowało 
w Warszawie, każdy z nich był rekla
mowany, jako najsilniejszy i zwycięzca 
wś-ystkich poprzednio reklamowanych, 
jako niezwyciężonych) nie będący w 
rzeczywistości żydem,'gdyż pochodzi 
z Łotwy; ze względów zrozumiałych, 
będzie on na początku wszystkich 
k ład ł.. Prócz niego występują pseudo- 
Finlandczycy, Japończycy, Rumuni i 
inni. Zaznaczyć należy, że trupa, 
występująca w Łodzi, złożona nie
mal w komplecie z tych samych 
atletów objechała już całą Polskę, 
wszędzie rozgrywając między sobą 
turnieje o „mistrzostwo Polski” (w  
Płocku, Włocławku, Brześciu n-B., 
-Pińsku i Łomży). W Pińsku, jak nas 
informują, publiczność wygwizdała i 
zmusiła do wczesnego zakończenia 
„mistrzostwa". Sądzimy, że uświado
mieni sportowcy łódzcy nie dadzą się 
wziąć na lep geszefciarzom. Zapaśni
cy ci już nie kilka, a kilkadziesiąt ra
zy między sobą walczyli, urządzając 
w każdym mieście różne komedje re
wanżowe, nierozstrzygnięte itp , z gó
ry planując wynik fikcją. Nie jesteśmy 
urzędem prokuratorskim, ale obowiąz
kiem naszym jest uświadamiać łódz

kich sportowców, jak również ogół 
ponieważ pragniemy wreszcie uzdrowić 
ten sport. Ciężka atletyka i zapaśnictwo 
kwitły przed laty w Polsce. Wydała 
ona takich mistrzów, jak Pytlasiński, 
Cyganiewicz i inni, Imprezy więc 
pseudo-sportowe powinny być demas
kowane, gdyż tylko tą drogą potrafi
my wyrwać zło z korzeniami. Charsk- 
terystycznem jest, że zawodowe szwin
dle zapaśnicze mają powodzenie zaś zor
ganizowane, przez PTA, amatorskie ucz
ciwe i prawdziwe zapasy (nawet b. cieka
we ze względu na duży napływ za
wodników z całej Polski) zostały prze
rwane z powoju małego zaintereso
wania się nimi.

Dziwić się jedynie należy, że łódz
ka „Gazeta Sportowa" umieszcza re
cenzje z tych zawodów przez co ułat
wia je i popiera bezkarnie. Recenzent 
„Gazety Sportowej" między irtnemi w 
szczególności wychwala atletę p. Spe- 
waczka... P. Spewaczek jest... dyrek
torem i kierownikiem tej trupy... Redak
cja Łódzkiej „Gaz. Sport." postąpiła co- 
najmniej nieostrożnie, udzielając swe
mu „sprawozdawcy" miejsca na po
dobne , recenzje". Jak wiadomo nam, 
żadne dotychczas szanujące się pismo 
sportowe, nie udzielało miejsca na re
cenzje z tego rodzaju zapasów.
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KRONIKA KRAJOWA KRONIKA ZAG R AN IC ZN A
Z E  Z W IĄ Z K Ó W  l K LU B Ó W

r.'*d jw y czujno .Walne Łebraiite AZS w  
SJarszawte. W alas reb raa low ybra ło  na k u - 
rato ca AZS b. rektora Politechn iki prof. A- 
Ponikowskiego, na m iejśce zmarłego^ prof. 
6tmssVurgera. Następnie uchwalono jedno
razow ą daninę w wysokości 5 miijonów, 
oraz podniesiono składkę roczną z l zip. 
Pozatżiu uchwalono daninę pracy (8 godzin 
Da ccrz js tr i w zw iązku z pro+kto'v'<aną roz
budów ą p r ij& U a Ł  Tym  sposobem AZS W ar
szawa posiąpU o duży krok naprzód z pró
bie;:-'':!'. sn vu o wy starezalnoś c i finanso w e j.*

AZS zaangażow ał na 23 i 27 kw iete ia  
do W arszaw y znakomitą drużynę łódzką 
H ittbę. Przypuszczalnie b id zie  ona grać z 
YMGA i AZS-cm. *

dydęnrics. W ybrany przez W alne Zebr. w 
iiuia ! »  b. ra. Zarząd Bydgoskiego Tow arzy
stwa W jeślarsS lłgo  ukonstytuował się, ja k  
na.? l i  naje:

i rezea -■  W ładysław  M aciejewski, viee- 
proses— Zygrgnab lausńal, sekretarze:— W ła 
dysław Że wieki, Czesław Borys; 'skarbnicy: 
— Jan Osińsko, Aa/ńmirrz Czarnecki; aaozel- 
«H y ;~ J a n  W itecki, Franciszek Brzeziński; 
gospodarne: —  Lsott Twardowski, Bolesław 
Kucharski; radai. -  łlaas.zewskl, Kaszubów- 
eki. Czajir&wskł.

ŁÓDŹ, (AW*,. Ukonstytuował się nowy 
zarząd klubu „3 lła “  w  następującym  akia- 

‘  itsńes prezes A lfred  Grohman, 1-szy yioepre- 
zes Otto Deeslor, H-gl ’ wiceprezes Jozef Ro
szad s, sekretarz Raczyński, skarbnik R. 
A gater, k ierow nicy sekcji atletycznej K le
iłaś i Moat-l), sekcji gim nastycznej Stempl 
1 RUossnn, sekcji pPk l nożnej tłansman 
t Bcrfldt. W

LUBLIN. Zaw iąza ły  się fu ostatnie 2 no
wa kluby „Unja ''. 1. „O tim pja* (klub robot
niczy;. *

ŁUCK.. W o jskow y  Klub Sportow y roz
w iązał się. *

KOWEL. Pow ala ł now y klub pod nazwą 
„  Ytnatorzy *. *

K. S W arszaw ianka organizu je na lato 
sekcję turystyczną i  pro jektu je na lip iec 
w ielką wycieczkę do Tatr.

*
SOSNOWIEC, (A . W .) P rzy  kulł.-ośw. 

klubie „ Unja* utworzone zostały sekcje 
P iłk i nożnej oraz kolarska; kierownikiem  
ich /ostał p. 1. Płazaka. Do sekcji p iłk i 
nożnej zapisało j ię  wielu członków z likw i
dowanego T. 3. „Ju trzenka"

B O K  X
Odczyt W iktora Junoszy o hiatorji bok

su. odłożony z powodu choroby prelegenta, 
odbędzie się nieodwołaln ie dziś, 31 marca, 
«  guelz 8.30 na sal) glran. im. Jana Zam oj
sk iego jjjpbolna 30). Po odczycie nastąpi po
kaz. Karty wstępu otrzym ać można w fir
mie „Pod Twardowskim 1* (róg  ul. Zgoda i 
Przeskok) oraz przy wejściu  C iekaw y ton 
odczyt znanego specja listy niezawodnie 
przyciągnie liczną publiczność.

Friendly Boxing Club zorganizow ał kurs 
d la instruktorów boksu, którym  kieru je 
prezes klubu p. Z. Sza]er. Kurs rozpoczęty 
w ykłady W. Junoszy o, zasadach treningu 
bokserskiego.

*
W  niedzielę ą kwietnia odbędzie się we 

Lw ow ie  zorganizowany przez redakcję 
„Sportu** odczyt W iktora Junoszy o sporcie 
bokserskim.

P»ŁR .A  N O Ż N A
Wit,NO. (A W ). W ileński Okr. Zw. P iłk i 

Nożnej opracował pian zawodów sporto
w ych  na m. kwiecień. W  zawodach o pu- 
fcflr W OZPN udział wezmą wszystkie w i
leńskie kluby k lasy A  IB , oraz W KS Grod
no. P ierwsza rozgryw ka nastąpi w dniach 
12 i 13 kw ietnia. Zostaną rozegrane nastę
pujące mecze. 1) „W ilja "  —  KS Czarni, 2) 
ZŹS Makkabi - K8 Sparta, 3) W KS Pogoń—
1 po Legjoców .

"Druga rozgryw ka nastąpi 27 i 28 k w ie t 
nia, Zw ycięzcy powyższych zawodów spot
kają  się z W KS Grodf-o.*

LUBLIN. Sezon rozpocznie 6 kw ietn ia 
mecz reprezentaeyj klas A =  B. W ydzia ł 
g ier  i Dyscypliny L O Z P N  podzielił Okręg 
Lubelski na 2 pod okręgi: Lnbełski i Kreso
wy; m istrzostwa będą więc rozgrywane w 2 
grupach, a do finału wejdą ich m istrzowie.

OSTRÓW. W arta i —  O sTow ia I 17:1. 
© s tro w ia  zaprosiła W artę pod pretekstem 
piętnastolecia. W arta miała bardzo znaczną

przewagę; w yróżniali się Stal i ńskl i Ein-
bacher.

BIELSKO. 23.111--24. BBSV~B!a?a L ip 
nik t;2{2:0.)

Gra toczyła się w ogromnie trudnych 
warunkach z powodu błotn istego stanu 
boiska. W  czasie całej g ry  silna przewaga 
te cii Fuce.ua BBSY.

Stosunek rogów  6 :2  na korzyść BBSV.
Przedniecs rezerw y 210 na korzyść BB8Y. *

KATOW ICE 30.111 (A . W .). Rozgryw ki 
kw alifikacyjn e o przynależność do klasy A., 
rozpoczną * ślę 6 kwietnia. Udział wezmą 
.1. F. CŁ— Katow ice*, ..Diana*— Katowice, 
„O 7 -Przem ianowice", „Ś ią zk "— Przetnia.no- 
wiee, „Załęże 06“ „Am atorsk i Kl: Sp.“— Kró
lewska Huta, „ajednoczeni g ra c z e "— Król. 
Huta i „03—-Mysłowice". 2 drużyny, które 
zdobędą najw. "iiczbę punktów wejdą do 
k lasy A. Prawdopodobnie) będą to „Ani. Kl. 
8p.“ , I. F. 01. Katowice. Groźnymi rywalam i 
są również M ysłow ice 06 i Załęże 08.

Kalendarzyk na Kwiecień. ___ _
6.IV. W arszaw ianka If--V arsov ia  II mistrz 

kl. B.— A gryko la  16.30).
6.IV. Barkochba— WTC (m istrz, kl. B.— 

A gryko la  12 g.>; Varsovia— Ruch (boisko ?); 
W isła (Kraków )— Polon ja (A gryko la  16.30).

12.£V. Varsovia H —  Polon ja II (m istrz, 
kl. P. — Agrykola  13 30): AZSLI— Warszaw. 11 
(m istrz, ki B —Dynasy 16.30).

13.IV. W TC — Ruch (m istrz, kl. B -D y -  
nąsy 12 g.); Orkan— Olimpja (m istrz, kl. B—  
A gryko la  12 g .}; Diana (K a tow ice )— W arsza
w ianka (A gryk o la  13.30l.

20.iV. Turniej Polon ji (ewentualnie tylko 
Luckonwald z Berlina— Polon ja w Agrykołi 
16.30).

21.IV. Pogoń • Orkan (m istrz, kl. B— Le- 
g ja  >2 g .);l Makabi — W TC  (m istrz, ki. B— 
A gryko la  12 g ); Turniej Polon ji H-gi dzień 
(ewent. rewanż Luckonwald— Polon ja 16.30).

22.IV. Varsovia— AZS (A g ryk o la  16.30).
"6.IV. L eg ja  II— AZS II (m istrz, kl. B— 

Leg ja  10.30); Barkochba— Makkabi (m istrz. 
!d. B— A gryko la  13.30).

27.IV/ Polon ja II  —  Czarni II (m istrz, 
kl. B— A gryk o la  12 g.); Pogoń— W KS Siedlce 
(m istrz, kl. B—L eg ja  12 g.); Czarni (L w ów )—  
Polon ja  (A gryko la  18.30),

Ze spotkań w yjazdow ych, stołeczne klu
by rozegra ją  następujące.

Po lon ja— dn. 13.1V z TKS w Toruniu.
W arszaw ianka— du. 20.IV z Unią w  Poz

naniu i dn. 27.IV z Unionem w  Łodzi.
L eg ja— rln. 5.IV  z Makabi i dn. 6.łV z Ju

trzenką (oba mecze w  Krakow ie), dn. 13.IV  
z Sokołem  w  Toruniu. L eg ja  H g ra  w  dn. 
6 IV. z Czarnymi II ’w  Radomiu o mistrz, 
ilł 6

Orkan dn. 6.IV  z W K S w Siedlcach o 
mistrz, kl. B.

L E K K A  A T L E T Y K A
Unia G kw ietn ia urządza AZS m iędzyklu- 

bow y bieg naprzeła j w Zybkach pod W arsza
wką na dyst. ok. 6 km. Zgłoszenia przyjm uje 
sekretarjat AZS (Kopern ika 41) do piątku 
4.IV, godz. 17. W pisow e od zawodnika l złp. 
wraz z kosztem przejazdu na start. Odjazd 
z dworca W ileńskiego g. 10, powrót 17.30. 
Nagrody indyw id. w  żetonach i dyplom dla 
drużyny, z której na jw iększa ilość zawod
ników ukończy b ieg nie później, niż w 2 
min., po zw ycięzcy  do klubów oddzielnie 
zaproszenia rozsyłane nie będą.

GNIEZNO. Dnia 13 kwietnia, odbędzie się
trzeci z rzędu bieg okrężny. Przestrzeń
4600 mtr. Należy spodziewać się zaciętej
w alk i m iędzy Mailowem a Dojew3kim.*

W  sezonie letnim mają być pono roze
grane ogólno polskie zaw ody w  Zakopanem. 

*
PZLA  ma niedługo zwołać specjalne 

Walne Zebranie wyłączn ie w celach statu
towych.

Z zaw odów  prowincjonalnych; IV  Bieg 
okrężny „KurjerA Poznańskiego" w dn. 20 IV 
w Poznaniu.

K.fjjS. „S te!!a“ (Gniezno) zam ierza wysiać 
Dajewskiego własnym kosztemgna Olimpja- 
dę Paryską, w razie znacznego polepszenia 
je g o  wyników.

Kalendarzyk na kwiecień.
6.IV, M iędzykiubowy bieg na przełaj, 

organizowany przez AZS. Trasa 4 klin.
B iegi z płotkami na 200 m. (panow ie) 

i 83” m. (pan ie )*—  organizu je Polonia,
12 i 13.rv. —  Ogólnopolskie zawody mię- 

dzwfelubewe K. S. W arszaw ianka.
20 i 2 i.IV . —  Dzień Sztajet (4X400; 

10X100; 4X100 dla pań; Olimpijska (800+  
400+200+200)— organizu je Polonia.

27.IV. —  IV B ieg okrężny „K urjera  Pol
skiego*. Trasa około 4 mil ang. 6437 m.) 
po ulicach.

B iegi krótkie 100 i -8200 m. (dla pań 
i panów) - organizu je Polonia.

8 , 0  K  S
M istrzostwo św iata wagi koguciej, zdo

był Abe Goldstein bijąc na punkty dotych
czasowego mistrza JÓe Lynciia,*

T a i K ić Lew is pobił w Paryżu na pun
k ty w 15-tu starciach Francis Charies’a.

*
Dawno oczekiwany mecz pomiędzy m i

strzem Europy lekkiej wagi Bretonnelem 
a zw ycięzcą ÓlimpjaJy Antw erpskiej Fri- 
tschem  zakończył się na remia.

tf
Carpentisr spotka się w Am eryce 4-go. 

lipca z Tom  (libbons'etn, który, ja k  w iado
mo, uległ Dempsey ow i ty iko na punkty, w 
15 starciach. *

Criqui ma w krótk im  czasie spotkać 
się ponownie z Johny Goudęe w walce o 
m istrzostwo świata, które utracił w wyniku 
p ierwszego spotkania.

P IŁ K A  N O Ż U A .
MECZE M IĘD ZYPAŃSTW O W E NIEMIEC. 

BERLIN 23.111 (A . W .). N iem iecki ZPN  pod
pisał umowy na następujące mecze z Ho- 
landją w Am sterdam ie 23.1 V, z Norw ergją 
w Christjanji 5 V ii[. ze Szwecją w Berlinie 
3.VII, ze Szw ajcarją w Studgarcie tego sa
mego dnia oraz z W łocham i 23.VII.

KOLARSTW O
W zorganizowanych w różnych m ia

stach Francji wyścigach kw alifikacyjnych  
dla początkujących, t. z. „P re m ie r ' pas", 
(d z ia ł wzięto ogółem 10.000 koiarzy. D op i
nało w dopuszczono 100.

L E K K A  A T L E T Y K A
N ow y rekord św iatowy, w  dniu 16.111 w 

N ew -Yorku  Am erykanka Lee osiągnęła w  
skoku w w yż 150 cm., bijąc tem samem 
ofic ja lny rekord św iatow y o 4 cm. Zazna
czyć jednak należy, iż Niemka Kiessling
skakaia w r. 1921 153 om. (!)*

Baker, rekordman Anglji w  skoku w zw yż  
zawodowem . Zawodowy klub piłki nożnej 
„Chelsea" w Londynie znajdując się na 
przedostatniem  miejscu w tabeli m istrzostw 
znalazł się wobec niebezpieczeństwa „w y le 
cenia* do li- ię j lig i. „Chelsea" mając około 
10 g ier  jeszcze przed sobą postanowił się 
ratować: „zakupił* Szkota na wagę złota 
An dry  W ilsona jednego z najznakomitszych 
środkowych napastników w  Brytanji, a gdy  
i to nie pom ogło ściągnął do siebie 4wuch 
amatorów ze słynnej drużyny „Corinthians*, 
jed yn e j m ogącej z powodzeniem współza
wodniczyć z profesjonałam i. Graczami tym i 
byli Bower i Ho warci-Ba ker, słynny rekor
dzista Auglji ( i  Europy) w  skoku wzwyż 
1 mtr. 94 Ś cm. Odtąd Chelsei zaczęło się 
lep iej prowadzić, ale Auglja  straciła jedne
go ze swych znakom itych lekka-atletów , do 
niedawna czynnego. Wobec tego honoru 
Europy w skoku w zw yż będzie na Oiimpja- 
dzie bronić Oierre Lewden m istrz Francji
i... A ń g iji na. r. 1923, do którego należy re
kord 1 m, 92-9. «

Oxford. Rozgryw ki o puhar m iędzykole- 
g ja ln y  przyn iosły zw ycięstw o kol. Bailio!

Ufo „!ssf” Zwią̂ Ĥ m 
fawsilmsyśii E-Jkserów

Leży przed nami pismo „Z Z B ” ze zna
ną „odezwą" w sprawie zawodów bok
serskich amatorów, treść którego ko
mentowaliśmy w Nr. 3 „Nowin".

Otóż okazuje się, że Związek Za
wodowy Bokserów w Polsce składa 
się z p. p. Balcerkiewicza, Staśkiewi- 
cza, którzy znajdują się w Ameryce; 
p. p. Carpontiera, Lady, Kaczmarka, 
dwaj ostatni stoją na czele A rn a - 
t o r s k i s s o  K l&sb« S ó k s s ^ s k ld g o  

jako członkowie Za
rządu. Nazwiska te wydrukowane są 
pismem maszynowem p ed  rzeczoną 
odezwą.

Nie jesteśmy w zasadzie przeci
wnikami Zawodowego Związku Bok
serskiego i wolimy uczciwe zawodow
stwo niż fałszywe amniorstwo, prze
strzegamy jednakże pp. zawodowców 
przed zbyt pohopnym występowaniem 
z odezwami mogącymi szkodzić w o-

30 i pół pkt. przed New  College 33 l p(W 
pkt. W yniki finałów  dn. 19 lutego:

[f0  y. 1) Baker i0'8 s: 440 y. i )  John
son 51*4 880y. I )  Kew S:08'4; ł rniia an.g.
1) Bryaut 4:48; 120 y. r. pi. i )  Flyun I7'8 s; 
skok w wyż ł i 2 Danton i SŁ&ng po 163 
cm ; skok w dal i )  Brewis 025 cni.; skok 
o tyczce i i 2 Beskeiey i Biackbnm po 244 
cm.; rzut kulą i )  Lawton i0'93 ra.

Nasi akademicy m ieliby w tybh zawo- 
danh bardzo zaszczytne misjace.

Jedną z nsj lepszy eh bieżni w Polsce bę
dzie zapewne bieżnia ŁKS: 400'ra. obwodu. 
6 torów. W  sierpniu mu. uię tam odbyć 
trójmecz ŁK S — AZS— DOK Łódź.

*
Angija. W  szkole w Etan b ieg na milę 

angielską .w yg ią ł Betcson w czasie 4:34.1 
lepszym o 3 rek. od rek. Polski; w junio- 
iach zw yc iężył Flem ing 4:54.6.

Na pół m lii pierwsze m iejsce za ję li ctt 
sami, osiągając 2:05 wagi. 2:18*4.

Zaw ody w  Itaii w Nowym  Yorku dały 
nast. rezultaty: B ieg 60 yardów —  1. Bow- 
tnan 6’4 s. 2. Mc. A lllster 3. Murchissoa (lk 
Skok w w y ż - 1. Osborne 197.5 cm. 2. Brown 
196 cm.; tyczka— Myers 3.91 ra.; B ieg i rałla 
—  Foe Ray 4:18'6. *

Mc. Arthur, maratończyk z Y Oliaapiady
(Sztokholm  1912) ma zamiar startow ać w r. 
bież. w Paryżu.

P Ł Y W A  N E

Nowy rekerd Raderaachrra Najlepszy
bozprzecznie pływak niem iecki Ericii Rade- 
m,;.c!ier („H clias* Magd. burg) pobił rekord 
św iatow y ńa i00 m. stylem  klasycznym 
w 1:15, bijąc o F2 c. czas >Vęgra M.Slposa. 
Czas ton je s t  znakomity, czego najlepszym  
dowodem, że od r, 1914, gdy  Liitżon usta
now i! sw.jj rekord !:f6 '8  dwóch ty lko lu
dzi — Sipos i  Radomacher — mimo ogrom 
nego rozw oju  sportu p ływ ack iego po woj
nie, zdołało osiągnąć wynik lepszy. Wynik 
swój zawdzięcza Rademncher w pierwszym  
rzędzie doprowadzonemu do najw yższej do- 
skonahści stylow i. Rekord ustanowił on 
na lorze 25 m., a w ięc z 3-ma zawrotami. 
Na torae 100 ra. najlepszy dotąd wynik ma 
również uiemiec Wackor 1:19 8 —  oficja lny 
rekord niem iecki.

Do Raderaachora należy rekord na 400 
mtr. — 6:12'3 (n ieo fic ja iuy 6:09 4) natomiast 
na 200 tn. je g o  2:54'4 pobili, ja k  dfiadomo 
De Combę (2:52'4) i Sipose (2:51'4).

*
Nowe zawody irancttskle w pływaniu.

Drużyna Club des Nagews de Paris” pobiła 
rekord francuski w pływaniu aztafetownm 
4 stylam i 4X60 m. osiągając 2:24, zamiast 
dawnego 2:25, należącego do tsgo samege 
klubu.

Najlepszy obecnie p ływ ak francuski 
P.ouvier (Sportiag Club Universitaire de 
France) osiągnął na 100 m, stylem  klasycz
nym 1:21*4, bijąc tem 2'8 sek. własny wy
nik. Czas': ten wobec rekordu św iatow ego 
Si.posa 1:16'6 jest dla pływania francuskie
go a aj pooh ieba io jazy.

piriji publicznej młoJernu Związkowi 
Amatorskiemu.

Zaszkodzą  
a isc-bie!

Ninzalażnie ad tego zapytujemy 
P .łS sk i Z v / ią z e k  S o k a s r s k l :

1. Jukie stanowisko oficjalne zajął 
wohec. odezwy po. zawodowców?

2. Czy pp. Łada i Kaczmarek na
dal bedą zajmować stanowiska człon
ków Zarządu w Amatorskim Klubie 
„Knock-out“  i czy wobec tego nie na
leżałoby słowo: „amatorski'' zastąpić 
„zawodowym".?

Poszukiwanie przeciwników
Klub Sportow y „C zarn i" w Itadomiu 

posiada wolne termina i chętnie przyjm ie 
rozgry wki towarzysz i«.

' Mecze w Radomiu Inogą być rozgryw a
ne nie wcześniej, ja k  po 15 maja r.b.. zaś 
mecze zam iejscowe— w terminie dowolnym. 
Adres dla korespondencji: Radom, Lubel
ska 23, Cieszkowski,

Drużyna „K o-zyków k i* Y 7-K poszu
k u j1 w W arszaw ie przed wnika. Zgłoszenia: 
A.Ź3 - -  Kopernika- 41— 6.

bogato ilustrowany wyjdzie z druku w CZWĄitTEK, W 
dnia 2Q 'go  marca rano. Na treść numeru składa 
się w ie le  artykułów fachowych i s p r a w o z d a w c z y c h 9 9

W y «U  wcy: d r .  W t.  C 3 M01.SK1 („S tad jzn*’) i A. SZ C Z EP A N IK  (Ajen. .'(' schodnia). T ło czo n o  w d r u k a rn i  M. S. Woisk. — P r z + i - d B c d sk t '* -  K R p ł .m : ■ - * c,iU.Oi(hi U*.


